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M 149. Jutro, Śgo Barnaby Apostoła.

Przez Dyplomy C e s a r s k i e  z d . 17go Kwietnia, N a j - 
M IŁOŚCIW IE] mianowani zostali Kawalerami Orderu Stej 
A n n y  ki: lazej: Członek Ogólnego Zebrania Departa­
mentu Osiedleń W o j e n n y c h ,  łenerał-M ajor Inzeuierji 
Stralm an; Wice-Dyrektor Departamentu Osiedleń Wo­
jennych, Jeuerał-Major Daniłow; i pełniący obow: Na­
czelnika Sztabu Wojsk, w St. Petersburgu  i okolicach 
pozostałych, z Orszaku JEG O  CESARSKIEJ MOŚCI, 
Jenerał-Major Glinka 2gi.

Przez N a j w y ż s z e  Ukazy Imienne, na dniu 28  G ru­
dnia 1854 r., przez N a j j a ś n i e j s z e g o  w BOGU spoczy­
wającego C e s a r z a  M i k o ł a j a  Igo, do Kapituły Rossyj- 
8kicb C e s a r s k i c h  i K r ó l e w s k i c h  Orderów wydane, N a j -  
M i ł o ś c i w i e j  mianowani zostali Kawalerami Orderu Sgo 
J e r z e g o  kl: 4 te j : Stosownie do uznania R ady Kawa­
lerskiej Orderu Wojskowego, za nieskazitelną 25cio-le- 
tn ią  służbę w stopniach Oficerskich: Jenerał-Majoro- 
w ie :  z Orszaku JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Xiążę 
Leon R adziw iłł;  i Naczelnik Wojeuny Kaliski, liczący 
się w Jeździe, Xiążę Alexander Golicyn; oraz zostający 
p r z y  Główuo-dowodzącym Arroją Czynną do szczegól­
nych poleceń,Pułkownik z Pułku Kawalergardów JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI, Hr: Leoucjusz Opperman 2gi.

Wiadomości z Krymu.
Du ia 17go Maja wieczorem, otrzymano od Jene- 

rał-Adjutaota Xięcia Gorczakowa dodatkowe donie­
sienie o zaciętym i krwawym boju, zaszłym w nocy z 10 
(22) na 11 (23) Maja, przy odparciu napadu nieprzyja­
cielskiego na nowo wzniesione przez nas, przed bastjo- 
nem 5ru, lożamenty, o czem było douiesione w depeszy 
telegraficznej z d. I I  (23) Meja.

Szczegóły tej świetnej rozprawy były następujące:
Jenerał-Adjutaut Xiążę Gorczakow, spostrzegłszy, 

ze nieprzyjaciel rozszerza przykopy na lewo od podko­
pów, wyprowadzonych przezeń naprzeciw 5go bastjo- 
nu, zagrażając przez to naszym ioiameutom, wzniesio­
nym w pobliżu smeutarza, rozkazał założyć, w nocy z 9 
(21) na 10(22j Maja, przed temi lożamentami, na po­
chyłości grzbietu, ku nieprzyjacielowi obróconego, linję 
koDtraproszową oraz komunikację od takowej do 5 ba- 
atjonu. Nowo wyprowadzający się przykop mógł 
być broniouy krzyżowym ogniem z najbliższych baterji 
twierdzy. Cel jego zasadzał się na tern, iżby oa jego 
krańcu wznieść baterje, dla ostrzeliwania ze skrzydła 
podkopów oblegającego naprzeciw 5go bastjonu.

Korzystając z mglistej nocy z 9 (21) na 10(22) Maja, 
*dołaliśmy założyć zamierzoną linję kontr-aproszową, 
*e s tratą  jednego ranionego; ale, z powodu gruntu k a ­
mienistego, przykop otrzymał nader małe pogłębienie, 
O świcie robotnicy zostali napowrót odprowadzeni, a 
przykop zajęty przez sztuceroików.

10 (22) Maja rano nieprzyjaciel zaczął strzelać do 
robót naszych kartaczami z najbliższych swoich baterji; 
oprócz tego najżywsza kanonada i ogień sztucerowy nie 
Ustawały w ciągu dnia całego.

Zamierzając w nocy z 10 (22) na 11 (23) Maja ukoń­
czyć zupełnie przykop założony, Jenerał-Adjutant Xią- 
żę Gorczakow rozkazał, dla zasłonięcia robót, skoncen­
trować przed bastjonem Nr 6, o godz: 9 wieczorem P u ł ­
ki Strzelców Jenerał Feldmarszałka Xi.ęcia Warszaw­
skiego i Podolski,  oraz dwa bataljony Żytomierskiego 
Pułku Strzelców. Ogólne dowództwo nad temi wojska­
mi zostało powierzone Naczelnikowi 1 i 2go Oddziału 
Łinji Obronnej Sewastopolskiej,  Jeoerał-Lejtoantowi 
Cbrulew.

Przed samem rozpoczęciem robót nieprzyjaciel rozpo­
czął atak skierowawszy na wznoszone lożamenty naj przód 
jeden bataljon, a następnie, ponawiając swe ataki z naj­
większą zaciętością, wprowadził do bitwy do 12 tysięcy 
(w tej liczbie 2 batsljony gwardji), oprócz rezerw. Wte­
dy wszczął się bój najkrwawszy, śród którego z obu 
stron walczono z największą zaciętością.

Za pierwszym napadem atakującego, dwa bataljony 
P u ł k u  Strzelców Jenerał-Feldm arsza łka Xięcia W ar­
szawskiego i Podolski pułk Strzelców szybko posunęły  
się naprzód i odparły nieprzyjaciela. W tym samym 
czasie 2 bataljony Żytomierskiego P ułku  Strzelców u- 
derzyły na Francuzów, którzy zajęli lożamenty naprze­
ciw prawego kąta smentarza i tam się utrzymały, a 4ty 
bataljoD P u łk u  Strzelców Jenerał-Feldmarszałka Xię- 
cia Warszawskiego, służył za rezerwę dla wojsk, przy­
kopy zajmujących.

Nieprzyjaciel wsparty przybyłemi posiłkami, znowu 
się rzucił na nasze podkopy; ale Strzelcy Podolscy i Ży­
tomierscy, po silnym ogniu karabinowym, odparli ba­
gnetami nacierających, przyczem bataljony Podolskie­
go P ułku  Strzelców, na barkach uciekających dostały 
się do samych okopów nieprzyjacielskich u przodowe­
go kąta smentarza i zniszczyły część takowych. Co się 
zaś tyczy lożamentów, zajętych przez bataljony Żyto­
mierskiego Pułku Strzelców, te przechodziły trzykro­
tnie z rąk  do rąk.

Dla wzmocnienia walczących wojsk naszych posłane
zostały bataljony pułków Piechoty Mińskiego iU glic-  
kiego Strzelców. A t a k  ich był nie do odparcia: nieprzy­
jaciel zrobił ostatnie wysilenie, ale bez powodzenia. 
W ten sposób przetrwał przez noc całą ten bój u po r­
czywy, dopóty, dopóki o świcie nieprzyjaciel, odparty 
ostatecznie, nie cofnął się w swoje okopy; nasze zaś 
wojska, rano 11 (23) t. ro. zbliżyły się do twierdzy, p0 - 
zostawiwszy 150 strzelców dla zajęcia przykopu.

W ciągu całej tej nocy, do samego świtu ogień arty- 
lerji i sztucerowy nie ustawał ani ua chwilę; sztucerni- 
cy wstrzymywali swe działanie tylko podczas walk rę- 
cznvcb

W e d łu g  oświadczenia Jene ra ł-A d ju tan ta  X ię c ia  G or­
czakowa, wojska nasze okazały się boha te rsk iem i,  i 
w ogóle ta krw aw a bitwa, w które j  R oss jao ie  o dp ar l i  i  
odegnali nieprzyjaciela  więcej jak dwa k roć  s i ln iejsze­
go, czyni największy zaszczyt naszej arroji.  O dparc ie  
a taku nieprzyjacielskiego, na ledw o co zakreś lony  przy*



kop, dowiodło wrogom, czego się mogą spodziewać, je­
śli się odważą na szturm warowni Sewastopolsfcich. 
Najwięcej odznaczyły aiębataljooy pułku Żytomierskie­
go i bataljon Uglickiego; ten ostatni, odparłszy atak 
gwardji Francuzkiej i wyniósłszy nieprzyjaciela na ba­
gnetach z naszych przykopów, ścigał go do najbliższych 
okopów Francuzkicb, a kilku śmiałków nawet się tam 
wdarło.

W edług zeznań jeńców, w bitwie tej, ze strony nie­
przyjaciela, miało udział siedmnaście bataljooów, w licz­
bie których, oprócz dwóch bataljonów Gwardji, znaj­
dowały się dwa bataljony Strzelców i dwa bataljony Le- 
gjonu Cudzoziemskiego.

Strata nasza, z powodu zaciętości i długiego trwania 
boju, była nader znaczna. W ogóle ubyło z szeregów: 
poległych: jeden Jenerał-Major, trzech Sztabs-Ofice- 
rów , piętnastu Ober-Oficerów i 746 niższych stopni; 
ranionych : siedmiu Sztabs-Oficerów, czterdziestu dwóch 
Ober-Oficerów i 1,377 niższych stopni, (w tej liczbie 
dwustu ludzi lekko ranionych), oraz kontuzjonowa- 
n y c h : jeden Sztabs-Oficer, ośmiu Ober-Oficerów i 315 
niższych stopni.

Z powszechnym smutkiem straciliśmy wielu odzna­
czających się Oficerów; i tak w liczbie poległych znaj­
dują s ię :  Dowódzca 2ej Brygady 9ej Dywizji Piechoty, 
waleczny Jenerał-Major Adlerberg; zarządzający robo­
tami inżeujerskiemi, Dowódzca 3go bat: Saperów, mę­
żny i zdoluy Pułkownik Zaciepin; Dowódzca bataljonu 
pułku Strzelców Jeoerał-Feldmarszałka Xięcia War­
szawskiego, Major Urbanowicz; Major Uglickiego P u ł ­
ku Strzelców  Wejzin, i D ow ódzca baterji 38go  ekwipa- 
żu floty, Lejtnant Petrow. W liczbie ranionych: z pu ł­
ku Strzelców Jecerał-Feldmarszałka Xięcia Warsza­
wskiego Majorowie: Rolikowski, Derkacz; Podolskie­
go Pułku.Strzelców Majorowie: Prochorow, Cwietkow 
i Abaza; Żytomierskiego Pułku Strzelców Major Rotla- 
rewski; waleczny i zdolny Kapitan lużenjerów Niebol- 
sin; kootorjouowany Podpułkownik pułku Strzelców 
Jenerał-Feldmar:Xięcia  Warszawskiego, Krajewski.

Strata nieprzyjacielska musi być większa od naszej, 
albowiem za każdym razem kolumny jego podchodziły 
pod ogień kartaczowy naszych baterji, i tu spotykane 
strzałami karabinowemi i bagnetem, rozproszone były 
ostatecznie.

Dowodzący w tej rozprawie Jenerał-Lejtnant Chru- 
lew, zaświadcza o męztwie i rozporządzeniach tych, któ­
rzy mu służyli jako pomocnicy, a mianowicie: Naczel­
nika Igo Oddziału Łinji Obronnej Sewastopolskiej, Je- 
nerał-Majora Siemiakioa; Naczelnika Sztabu Załogi 
z Orszaku J e g o  Ce s a r s k ie j  M ości Xięeia Wasilczyko- 
wa, i z Orszaku J e g o  Ce s a r s k ie j  M o śc i Jenerał-Majo- 
ra  Totlebena,— oraz i  szczególną pochwałą wspomina
0 Dowódicy 4go bataljonu Saperów, Pułkow niku Gar­
d ner ,Podpułkowniku Sztabu Jeneraluego Rostowcowie
1 Dowódzcy 2go bataljonu Żytomierskiego pułku Strzel­
ców, Majorze Romanowiczu.

W przedstawionem, jednocześnie z niniejszem do­
niesieniem, dnenuiku  działań wojenuyeh od 7 (19) do 
12 (2 4 )Maja, podane są następna wiadomości ob iegu  
robó t oblężuiczycb pod Sewastopolem:

Przez cały ciąg wspomuionego czasu, ogień z obu 
stron był umiarkowany, a strata nasza nieznaczna.
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Oblegający, od 9  (21) t. m. zaczął działać kamieniste- 
mi fugasami przeciw 4mu bastjonowi, ale nam tern 
szkody uie zrządził; podkopy jego i roboty mioowe 
naprzód się nie posuwają. Wzniesienie szaóeów przed 
zatokami Kamyszewą i Strzelecką prowadzono nader 
czyunie; oprócz tego nieprzyjaciel zgrubia brustwery  
swych baterji, rozszerza i pogłębia przykopy.

Ż naszej strony nie bacząc na nieprzyjazną niepogo­
dę i bliski ogień oblegającego, wszelkie roboty około 
wzmocnienia werków atakowanych, są na zupełnem 
ukończeniu.

W nocy, z 11 (23) na 12 (24) oblegający ściągnął po 
za smentarzem, przed 5m bastjonem gęste massy wojsk, 
i po niedługiej, lecz silnej kanonadzie ze wszystkich 
swych baterji, ruszył na te lożameuty, które tak bezsku­
tecznie atakował w nocy z 9go (21) na IOty (22) Maja. 
Wtedy zajmujące je dwa bataljony Żytomierskiego P u ł­
ku Strzelców, na dany sygnał, odeszły do naszych wa­
rowni, które rozpoczęły na kolumny nacierające skon­
centrowany ogień krzyżowy.

Francuzi ponieśli przytem nader wielką stratę, ale 
zdołali utrzymać się w dwóch najbliższych od smentarza 
zawałach i takowe zniszczyli; przykop zaś, łączący te 
lożamenty z 5m bastjonem, został przez nas opuszczo­
ny, lecz przez nieprzyjaciela oiezajęty.

12go (24) Maja, według opowiadań jeńców , przybyło 
z Konstantynopola pod Sewastopol dwie nowe dywizje 
Francuzkie i dwa pułki Kirassjerów.

Pod Eupatorją wszystko było w spokojoości; a 0 
działaniach nieprzyjaciela na półwyspie Kerczęńskina 
doniesione było wczoraj w wiadomości telegraficznej.

Jenerał-Adjutaot Xiążę Gorczakow, donosi pod d. 17 
(29) Maja, telegrafem, przezMikołajew, że wysadzone 
na Półwyspie Rerczeńskim w d. 12 (24) t. m. wojska 
nieprzyjacielskie, po zajęciu Kerczu i Jenikale nie po­
sunęły się w głąb  kraju. Kilka statków sprzymierzo­
nych pokazało się około Berdianska.

Na przypadek jeśliby nieprzyjaciel kusił się o zagro­
żenie kommunikacjom wojsk naszych, w Krymie znaj­
dujących się, Xiążę Gorczakow przedsięwziął stosowne 
środki.

O działaniach pod Sewastopolem w pomieuiouej wy­
żej depeszy nie masz żadnych wiadomości. (Iow: Rus:).

Przez Postanowienia Rady Administracyjnej, w Wydz: Kom: 
R. S. W . i Duchownych, zatwierdzeni: Adjunkt Oddziału Admi­
nistracyjnego w Rz: Gub: Augustowskim, Sekretarz Kollegjalny 
Tymoteusz hielkiew icz, p- ®- Adjunkta do odrabiania interesów 
włościańskich w Wydz: Administracyjnym, * Rachmistrz W ydz: 
Administracyjnego Michał Sulicki, p. o- Adjunkta Oddziału Admi­
nistracyjnego w tymże Rz: Gubemjalnym.—  W Wydziale Kom: 
Rz: Sprawiedliwości, mianowani: Podprokurator przy Sądzie 
Appellaeyjuym Królestwa, Sekretarz Kollegjalny Piotr Nowiński, 
p. o. Naczelnika Wydz: Cywilnego w biurze Kom: Rz: Sprawie­
dliwości, i Podprokurator przy Sądzie Kryminalnym Gubernji 
W arsz:, Radca Honorowy Marcin Pruszkowski, p. o. Podproku­
ratora  przy Sądzie Appellacyjnym Królestwa.—  Przez Rozporzą­
dzenia Kommissji Rządowych i W ładz Oddzielnych, w W ydziale 
Kom: Rz: Sprawiedliwości, mianowani: Rejent Kancellarji Okr: 
Opatowskiego Felicjan Tirp itz, Rejentem Kancellarji Ziemiańskiej 
Gu: Radomskiej w Radomiu; Podpisarz Sądu Pokoju Okr: W ie­
luńskiego Adam Bem, p. o. Assessora Sądu Pol: Popr: W ydz: Ka­
liskiego, i Adjunkt Archiwum Sądu Pol: Popr: Wydz: K ieleckie 
go Alexander E hret, p. o. Archiwisty tegoż Sądu.—W  Zarządzie
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W a rs z a w s k ie g o  W ojennego J e n e ra ł-G u b e rn a to ra ,  m ianow ani: 
P o m o cn ik  S ekretarza , Sek re tarz  Kollegjaloy C ezary Modzelewski,
Archiwiatą; Urzędnik n a d e t a t o w y , .  s z l a c h c i c  W i n c e n t y  Bortkie­
wicz i Appllkant D yrekcji Drogi Żelaznej W arazaw ako-W  edeń- 
skiej W incenty Chilmski, m łodszymi Urzędnikam i K ancellaryj-

nyi'z a r zą d W a r sza w sk ie g o  O ber-Policm ajsfra. w e ,w a ł  
Michała-Hippolita 2ch imi ouZ alega , terminatora szewc* 
kiego, tutejszego stałego mieszkańca, który l ^ z e  w r. 
z., z damn Nr 136 przemeldował siti pod Nr 1872, pod 
ten ostatni nie przybył, dotąd me d a je  o sobie żadnej 
Wiadomości, i z a p e w n e  zbieg! za granicę; ażeby naj­
dalej wciągu 6ciu tygodni od daty obecnego wezwania, 
zgłosił się do najbliższego Urzędu Policyjnego i bytność 
awoją zameldował, a to pod rygorem art: 340 1 341 Ro- 
dexu kar głównych i poprawczych.

Wczoraj w dalszem ciągnieniu 5ej klassy 85 loterji 
k la s s y c z n e j ,  odbytej w zwykłym porządku, znaczniej­
sze w y g r a n e  padły jak następuje: Rs. 1,000, na Nr 
11 .083 ,7* .  u Józefa Dawidsohna ar W arszawie. Rs. 
500, na Nr 20,844, ®/s, w Kantorze Głównym. Po rs. 
2 0 0 :  na Nr 2 583, ®/g, u Felsenhardta  w W arszawie; 
na  Nr 7.637, s/s, u Nussbauma  w W arszawie; na Nr 
16,071, */*> u C yn ika  w W łodawie; oa Nr 19,731, B/s,

Kantorze Expedycyjnym; na Nr20,311, ®/s, u Nelke- 
na  w W arszawie; i na Nr 21,953, s/s ,  o Fribena  w Sta- 
gzowie. Po rs. 100: na Nr 364, z/i, u Markusa Folma- 
na  w W arszawie; na Nr 3,527, 8/s, u Ehrlicha  w L u­
blinie; na Nr 4,044, 7*. u Nussbauma  w W arszawie; 
n a  Nr 4,133, 7*, « Bocka w W łocławku; na Nr 5,000, 
75  u Goldsteina w W ieluniu; na Nr 5,593, ®/s, u Mar- 
culiesa  w Lublinie; na Nr 7,068, ®/s, u Nussbauma 
w W arszaw ie; na Nr 8 ,4 7 2 ,9/s, u Frieda  w Maryam- 
polu; na Nr 12,408, 8/s, u Abramsohna w Piaskach; 
na Nr 12,706, ®/s, u A dryańskiego  i K rasuskiego  
w W arszaw ie; na Nr 15,183, x/x> u W ałłaeha  w Kali­
szu; na Nr 15,330, ®/s. u W ejnberga w Opatowie; na 
N r  16,103 ,7*  u H ertzlera  w Lublinie; na Nr 17,767, 
8/s u Wohlberga w W iłkowyszkach; u a N r  19,369 ,7* , 
u  Izaaka Marguliesa w W arszawie; i na Nr 19,895, ®/b, 
a  Rajzera  w Będzinie. Tym sposobem począwszy od 
wielkiego losu wszystkie prawie większe wygrane po­
zostały w kole, a dopiero od jutra zacznie je rozdzielać 
Fortuna. Resztę wygranych objaśnia dołączająca się 
przy niniejszem tabelka. , .

Loterja fantowa  na korzyść starców i sierot pod o- 
pieką Warsz: Tow: Dobr: zostających, urządzająca się 
w ogrodzie Saskim , należy do zabaw żywo zajmujących 
Publiczność W arszaw ską. A że takowa przypadnie 
H połowie tego miesiąca, nie bierzemy przeto za złe, że 
płeć piękna już pomyślała o swych tualetacb, które szy­
k u ją  9'§ P° magazynach tutejszych. O pogodę jesteśmy 
zupełnie spokojni. W czasach bowiem, kiedy, częste 
deszcze psuły nam  wszystkie rozrywki, Niebo zawsze 
tej zabawie sprzyjało. I w tym zatem roku, spojrzy za­
pewnie na starców i sieroty łaskawym i pogodnym 
•wzrokiem. Loterja ta przypada zwykle w cbwilaeb zja­
zdu Obywatelstwa z prowincji, którzy tak chętnie po ­
dzielają wszystkie z nami przyjemności, a szczególniej 
też połączone z dobroczynuemi celami. Dla ich tedy 
Wiadomości przypominamy raz jeszcze, iż bilety tak na 
fanty jak wnijśeia do ogrodu, są już po tutejszych ma­
gazynach do rozprzedania, i że lepiej zawczasu zaopa­

trzyć się w nie, jak potem pozostać w kłopocie; tern bar­
dziej, że zamiar niespodzianki w chwilach ciągnienia 
l o t e r j i ,  trwa ciągle, i coraz większą mamy nadzieję, iż 
t a k o w a  przyjdzie do skutku.

Objaśnienie co do rozsyłania  wód mineralnych na- 
luralnychVichy Grand'-Grille i Celestins.— lak wszy­
stkie iuut) Dyrekcje i Zarządy wód mineralnych natu­
ralnych, chętnie w szystkim  bez w yją tku  żądane wody 
za gotowe pieniądze w yda ją , i w rozmaite części świa­
ta takowe rozsyłają, tak i Dyrekcja wód w Vichy, zosta­
jąca dawniej pod bezpośrednim zarządem Ministerstwa 
Rolnictwa i Handlu we Francji, dziś zaś w zawiadywa­
niu PP. Lebabe, Collon et Comp:, wszelkie poczynione 
u  niej obstalunki, bez różnicy osób, m iast i  kra jów , 
najchętniej uskutecznia, byle tylko za takowe uależy- 
tość swą odebrała. Tym sposobem i ja, tak lat poprze­
dnich jakoteż i w tym roku, otrzymałem wprost ze ź ró ­
deł, pierwszy transport tychże wód Vichy, o czem sza­
nowną Publiczność poprzednio już zawiadomiłem, przy­
taczając uwagę Dyrekcji z powodu nierozsyłania mniej­
szych butelek, a każdemu pragnącemu mieć przekona­
nie o tożsamości i świeżości wody, listam i oryginalne- 
m i z tejże D yrekcji i  j e j  fak turam i służyć mogę.—  J®* 
dnocześoie otrzymałem także, tak powszechnie używa­
ne pastilles de Vichy.—  Drugi transport wód Vtcny, 
wkrótce jest spodziewany.—  W końcu, zbyteczoem są ­
dzę zwrócić uwagę szaoownej Publiczności i ua to :  ze 
zdanie jakoby wody mineralne Vichy mogły być różno­
rodne, jest zupełnie błędnem, gdyż rozsyłane wody, 
z jednych i tych samych źródeł bywają czerpaue, i pod 
jednakowemi warunkami expedjowane.— D. T. Hein­
rich, w domu Petyskusa, obok Kościoła X X . R efor­
matów.

Na miejsce zniszczonego dawniej pożarem spichlerza 
w obrębie Zakładu Młyna Parowego na Solcu,.powstaje 
inny pod kierankiem Budowniczego Baoku Polskiego 
P .  K arasińskiego . Piękna ta budowa będzie murowaną; 
sńalony zaś spichlerz był drewniany; fundamenta już 
w zupełności ukończoue, a roboty szybko prowadzą się 
coraz dalej.

(A. o.) W dniu 22m z. ro. we wsi Wygoda, zasnęła 
w BOGU, ś. p. Marja zTytowów, małżonka Kapitana 
Żukowa, Nadzorcy Straży Granicznej Nteszawsktego 
Oddziału. Kto ją znał za życia, ten tylko ocenie_m - 
że, ile stracił Mąż, niczem me pocieszony, o u e n e a  
ne Dzieci, ile straciła ludzkość . o k °1,c«« j  J " ™
jąca blaskiem cnoty, zdobna w P' ę k n e P *  sobie 
i serca zmarła zostawia żal powszechny po sobie. 
Śmierć zbyt wcześnie bo w 27m roku zyci®, przecięła 
pasmo jej doi pogodnych i pięknych. Przy złozemu 
z włok zmarł ej na wieczny spoczynek dogrobu w mieście 
Służew ie, licznie zebrani mieszkańcy sąsiedni wszel- 
kich wyznań i stanów. Przyjaciele domu, Zwierzchnicy, 
Koledzy i Podwładni męża, ze łzą w oku i ściśoionem 
sercem* oddawali zmarłej ostatnią Chrześcijańską po­
sługę. I zasłużyła na takie współczucie :

Bo z współudziałem w  sercu\  1 m(>dlitwą do BOGA,
Tam  spieszy*4 z pomocą gdzie łz y  cisła  trw oga;
P o b o ż n a ,  litościw a, aź do dal o sta tka ,
Ż ył*  j* k Chrześcijanka, dobra żona,— m atka.
Znikł anioł co nas zaw sze ra to w a ł w potrzebie,
Oby j ą  BÓG obdarzy ł wiecznem szczęściem W Niebie.— J.M.

O
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Jutro, jako w dnia Imienin ś. p. Bogumiły z Skarżyń­
skich D uszyńskiej, odprawi gję za spokój Jej duszy 
Msza Sta, o godz: w pół do l i t e j  z rana, w Kościele 
XX. K apucynów .

Bogumiła z Ostaszewskich Dąbska, przeżywszy lat 
76, wczoraj zakończyła doczesne życie. Stroskany Mąż 
zmarłej, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na exportację zwłok, ju tro  o godz: 5tej po południu, 
z Kaplicy przy Kościele Metropolitalnym Śgo Ja n ą , na 
smętarz Powązkowski odbyć się mającą.

Ludwik-Paweł W itkowski, Urzędnik Tryb: Cy w: Gub: 
W arszaw sk ie j, w 22 roku życia, po ciężkiej chorobie, 

onegdaj przeniósł się do wieczności. Stroskana Familja, 
w nieobecności Matki i Sióstr, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół, Kolego w i Znajomych zmarłego, na obchód 
pogrzebowy, dziś o go:4ej z południa, z domu Nr 80, przy 
ulicy Kanonja, na smętarz Powązkowski.

(A. o. z Miechowa). W dniu 8 Marca r. b., po krót­
kiej S łab o śc i, rozstał się z tym światem ś. p. Kazimierz 
Gozdawa Godlewski, Kassjer Ekonomiczny miasta Mie­
chowa, przeżywszy łat 50. Skon tego męża pogrążył 
w nieutulonym żalu zgrzybiałą Matkę, Małżonkę, Sy- 
nów, Córkę, Zięcia, Familję, i tych wszystkith, którzy 
go bliżej znali, i z któremi był w stosunkach. Długo­
letnia praca w urzędowaniu, rzetelność i prawość cha­
rakteru, zjednały mu od ogółu imię poczciwego czło­
wieka, "na które sprawiedliwie zasłużył. K azim ierzu! 
zasmuciłeś nas okropnie twojem prędkiem rozstaniem 
się z nsmi, pozostawiłeś po sobie niewygaśnięty sm u­
tek w sercach Familji,  i tych, których miłość, przywią­
zanie i szacunek zjednać sobie potrafiłeś; zakrwawiłeś 
nasze serca, ale pamięć o tobie pozostanie w nas na za­
wsze. — W. G.

Zmarły tego roku w Berlinie, w wieku lat 78, P anS .  
H. Heymann, Radca Handlowy, Kawaler Orderu Orla 
Czerwonego  kl: IV, znany od r. 1803 w Wilnie Ban­
k ie r  i dawny Naczelnik domu handlowego <S. H. Hey- 
mann et Comp:, do dziś dnia tamże istniejącego, testa­
mentem swoim'zostawił wieczysty fundusz na wsparcie 
niedostatniego Ucznia Wileńskiego, oraz hojny zasiłek 
na zakłady dobroczynne tegoż miasta.

JW . z Hr: Potockich H rabina Branicka, Wdowa po 
Rzecz: Radcy Tajoym, Hr: Władysławie Branickim , 
Wielkim Podczaszym Dworu C e s a r s k i e g o ,  przybyła 
zB ialo-C erkw i. J J

JJWW. Jenerał-Major Aureggio ls zy ,  p. o. Naczel­
nika lnzenjerów Armji Czynnej, wrócił z Nowogeor• 
giewska; Jenerał-M ajor Kowaleński, Naczelnik Sztabu 
lnzenjerów tejże Armji, z Brześcia-Litewskiego; Jene­
rał-Major Sebastjanow, i  Lublina; Rz: Rad: St: Xiążę 
Goltcyn z Petersburga, i Radca Stanu M ackiewicz Gu­
bernator Cywilny Gub: Lubelskiej, z Brześcia-Lite­
wskiego; zaś wyjechał z W arszaw y  do Nowogeorgie- 
wsko, Jenerał-Major Kursel 2gi.

Znany w W arszawie, s łynny Kompozytor i fortepja- 
ni8ta Liszt, napisał teraz muzykę do wielkiej Mszy. 
Pierwsze to dzieło Religijne tego Mistrza, będzie wyko­
nane przy poświęceniu wspaniałej ; o b s z e ro e j  Katedry 
Prymacjaluej w Gran (w Węgrzech). Wiadomo że Ka­
tedra ta r. 1821 zaczęta, w tych czasach właśnie ukoń- 
czooą została.

Nie jednokrotnie już oddawaliśmy sprawiedliwość P. 
Lourse, którego wyroby pod względem wytworoości, 
smaku i elegancji, od dawna zasłużoną z® wszech m iar  
cieszą się reputacją. Jego czekolada  z najczystszych 
pierwiastków wyrobioua, w rozlicznych gatoukach roz­
chodzi się i po-za obręb W arszaw y; a do liczby chło­
dników, między któremi znane zswej doskonałości lody, 
pierwsze miejsce trzymają, przybył jeszcze jeden, to jest 
zamrożona kaw a (cafe d la Venicienne gtacó). Jest 
to chłodnik nader przyjemnego smaku; radzimy więc 
amatorom pokosztować go, a nie pożałują że posłuchali 
naszej rady.

W miesiącu Lipcu, Panna Ludwika Leśniewska, 
Primadonna Opery W łoskiej w W iedniu, kończy już 
swój kontrakt, a na czas karnawałowy zamówioną zo­
stała do Wielkiego Tealru  Penice w Wenecji. Gazety 
W łoskie  wspominając o tem, jedno myślnie oświadcza-1 
ją  życzenie, aby tę słynną Primadonnę, do czasu je j wy­
stąpienia w karnawale, zaangażować do którego z pier­
wszych W łoskich  Teatrów. Dotąd jednak zdaje się że 
ukaże się w Teatrze w Udine. Dowiadujemy się z pe­
wnego źródła, że Artystka ta wkrótce przybędzie do 
W arszaw y, a to w celu odwiedzenia zamieszkałej ta  
swojej rodziny.

. Wezoraj w Teatrze Wielkim, przedstewiono po raz 
pierwszy Operę w 4cb aktach z muzyką R ossiniego,Car­
lo il  Temerario. Oto co pisze on ie j Stendhal, bijograf 
R ossin iego : »Jest to bez wątpienia najcudniejszy utwór 
Rossiniego , arcy-dzieło między arcy-dziełaroi, gdzie 
w k a ż d y m  tex c ie  o d b i ja  s ię  p o tę ż n y  g e n ju s z  nieśmier- 
telnego mistrza, w całej swojej wielkości. Tam w isto­
cie jaśnieją wszystkie zalety będące ozdobą znakomitych 
artystów. Namiętność, uczucie heroiczne, czułość z ca­
łą  swoją poezją, miłość ojcowska i rozpacz, nareszcie, 
wdzięk, elegancja, i nieporównaua naturalność, wyra­
żone są oajcudniejszą melodją. Chóry tej opery są  
wzmosłemi poematami, a tercet w akcie 3m jeden sta­
nowią dramat.” Nic tu już dodać nie możemy, borze- 
czy wiście dzieło to jest jednym ciągiem najwzoioślej- 
szych piękności, a wczorajsze przedstawienie tej opery 
przyjęte ztakiem zadowoleniem i zachwytem, dowiodło 
że nasza Publiczność podzieliła to zdanie. Wykonanie 
tego arcy-dzieła było mistrzowskie. Panna  O r r oz­
winęła wszystkie skarby swojego pięknego gloso, mia­
nowicie w duecie aktu 3go. Pani Buszek  męzką rolę 
Wilhelma, oddała wybornie, a Pan Cioffei, zajaśniał 

w całem świetle swojego oięknego talentu. To samo 
powiedzieć należy o Panu Troschlu, i o Panu Buttim ; 
niemożemy tu po.minąć i chórów, które tak dokładnie 
oddały swoje partie , i orkiestry która pod dyrekcją 
Pana Quatriniego  tak energicznie i harmonijnie wy- 
kouała całą Operę. Piękne tańce układu P. Turczyno- 
wteza  ciągłe wywoływały oklaski, bo też i artystycznie 
były wykonane przez kwiat naszego baletu: Panny A n­
nę i Karolinę Straus, Pannę Prejtag, p p .  Tarnowskich  
i Meuntego. Wystawa sceniczna świetna, dekoracje pe- 
dzla P. Sacchetego, jak zwykle pełne wdzięku i natury; 
ubiory nowe, stosowoą do epoki, wszystko to jeszcze do­
dawało uroku temu wielkiemu utworowi. Po ukończe­
niu w pośród hucznych oklasków przywołani zostali: 
Pani Buszek, Panna Ortolani 4-kruć, Panna Chodo-



|niecko, oraz P P .T roschel, C iaffei 4-kroć, B u łti 3-kroć  
i M atuszyński; Po Tańcach Wszyscy i oddzielnie Pan­
ny Anna i Kar: S tr a u t  po 3-kroć, Panna F rejtag , ora* 
PP .Tarnototcy  po 2  kroć.

Kura wczorajszy: za pó l-im perja ly , żądają rs. 5  kop: 
3372; za oblig i Skarbowe  oprócr kuponu, żądają r s .7 6  
kop: 74, wartość kuponu kop:767a,‘ zs l i f ty  zastaw n e  
U lgo Okresu oprócz kupoou, żądają rs. 15 kop: 17 ,  
wartość kuponu kop: 27*/*» za nową R ossyjską  po­
życzkę z j .  1854 oprócz kuponu, żądają rs. 9 0  kop: 70,  
wartość kuponu kop: 8 0 5/q.

A n g l j a . —  W A nglji szerzy się agitacja za wprowa­
dzeniem do kraju prawa zabraniającego sprzedaży wód­
ki, podobnie jak to uchwalono w Am erykańskim  S ta ­
nie Maine.—  Rząd nie myśli w tym roku przedstawiać 
Izbom bilu, przypuszczającego żydów do Parlamentu. 
(Neue Pr: Ztg).

F rancja. — R ossin i przybył do P aryża . Cierpi on  
wprawdzie na nerwy, ale nie jest tak osłabiony jak g ło ­
szono. Z tutejszego urzędu telegraficznego, wydalono  
wielu Urzędników, którzy dopuścili się przeniewierze-  
nia, opóźniając wydawanie, a nawet komunikując obcym  
osobom depesze telegraficzne. —  Monitor z d. 6  b. m., 
donosi, iż komunikacja telegraficzna pomiędzy Bała- 
k la w ą  a W arną  została przerwana, i że kilka dni minie  
nim naprawioną będzie.— Postanowienia dekretu mają­
cego na celu zniżenie cen żywności, zostały przedłużo­
ne do końca 1855  r.—  Pogoda sprzyjała rewji odbytej 
4go Czerwca przez Cesarza. Tegoż dnia wieczorem był 
dany koncert, a poprzedniego wielki obiad w T uileries, 
na uczczenie Króla P ortu galskiego.— Głoszą ,i ł  Królowa  
A ngielska  wspóJrfie z Cesarzem i Cesarzową zamieszki­
wać będzie S ain t-C loud .—  W pierwszym dniu otwarcia 
wystaw za opłatą jednego franka, zebrano w pałacu 
sztok pięknych 5 ,2 0 0  fr., a w pałacu przemysłu 2 9 ,0 0 0  
fr.—  W niedzielę, jako w dniu opłaty 20  eentimowej,  
zwiedziło wystawy 8 0 ,0 0 0  osób.—  W C h artres  obcho­
dzono w tych dniach uroczystość N iepokalanego  P o ­
częcia z wielką świetnością. Znany kaznodzieja Ra- 
t ig n a n  miałkazania. Statua MATKI BOZRIEJ w Char­
tre s  sławna jest  pielgrzymkami, odprawianemi do niej. 
Pielgrzymował tam i L udw ik X III  z m ałżonką.—  Ig o  
Czerwca przywieziono do M arsylji, hippopotam a, sa­
micę, darowaną Cesarzowi przez Halim  Baszę, brata 
Wice-Rróla E gip tu . (Neue Pr: Ztg.— Ind: Bel:).

Listy z pod Sew astopola  rozmaicie oceniają oblęże­
nie i jego następstwa. Jeden z Oficerów miał napisć te 
wyrazy: “ W eźmiemy pewno Sewastopol, jeśli F rancja  
przyśle nam jeszcze 10 0 ,0( 0  wojska, a R ossjanie  ze­
chcą nam pożyczyć fożeuiera.” —  Ż u a w y  pod S ew a­
stopolem  baw iąsięgrając w odew ile  pod gołem uiebem.  
—- W M arsylji w końcu Maja czynnie zajmowano się  
Wyprawianiem na W schód  materjału oblężnicze go; w ię­
kszą część tej przesyłki, transportują dwa olbrzymie  
k lippery  Amerykańskie-. G reat-Republic i Q,ueen-of- 
CUpers. (J. de St. Pel:).

H iszp an ia .—  Na posiedzeniu K ortezów  dnia 31 z. m.,  
jeden z Deputowanych P.Rom ero, uderzy ł drugiego, P. 
Montewar. Wypadek ten w y w o ła ł  zawieszenie obrad. 
s-  Kortezy uchw aliły  wczoraj podziękow anie  dla D o-

wódzców i wojsk, które tak szybko przytłumiły po­
wstanie aragoń skie . — Kutalonja  została ogłoszoną  
w staoie oblężenia.—  W M adrycie  krążą znowu wieści
0 zmianie gabinetu. (Neue Pr: Ztg).

N o rw e g ia  i Szw ecja. —  W nocy z 30  na 31 z. m ., 
sp łonęło  miasto Bergen. Pożar zniszczył do 182 do­
mów roieszkaloyeh i innych budowli. (K. Preus: St: 
Anz:).

P rusy. —  D o Gdańska  nadeszła w p o łow ie  Maja de­
pesza Angielska  datowana z wyspy Nargen, naprze­
ciw R ew ia, douosząca, iż: h23 okręty zarzuciły
kotwicę na wysokości Nargen. gdzie również zgro­
madzą się inne statki floty B ałtyck iej. Jest w pro­
jekcie ważne przedsięwzięcie przeciw nieprzyjacielowi.”
—  Anglicy  zabrali sloop R ossyjsk i Emma-Helena z so ­
bą. Mówiono, iż zabrali także przed portami R ossyj- 
skiem i trzy statki M eklenburgskie.—  Większa część  
Niemców  zwerbowanych do legji A n gielsk ie j, na Hel­
goland, pochodzi z miast: H anzęatyokich, Holsztynu, 
O ldenburga  i M eklenburga. P ru saków  jest mało, a
1 ci którzy są, stracili już prawo narodowości.— W Ko- 
lor>)i policja wzbrouiła werbunku, i aresztowała jedne­
go z Bjentów A ngielskich. (J. de S. P.).

Ze  W schodu.—  N. P ru ska  G azeta  ogłasza list z K ry­
mu, wykazujący niepodobieństwo, iżby sprzymierzeni 
posunęli się z Kerczu  i Jenikale w głąb Krym u. W ta­
kim razie straty jakie kiedyś Jenerał E spinasse  po­
n iós ł w D obruczy, byłyby drobuostką w porównaniu  
z temi, jakieby ich w Krym ie  spotkać mogły . (Indep: 
Belge).

W początku Maja w Konstantynopolu  cholera m ia­
ła się dostać do seraju, gdzie umarło 5  kobiet i 2-letni 
syn Su łtaćski.—  Z A n a to ji  donoszą, że cały korpus,  
który zimował w E rzerum , wyruszył do K ars. Jenerał 
W iliam s  usunął znaczną liczbę wyższych Oficerów, i 
zastąpił ich powiększej części przez E uropejczyków .
—  Frem denblatt pisze, iż armja która me działać prze­
ciw Rossjanom  nad r. Czerną, obozowała p odK adihoi. 
Kwatera głów oa Jenerała La M arm oro, była ciągle 
w B a la k la u ie . Stan zdrowia wojsk jest zadowalający. 
F ran cu zi fortyfikowali się w pobliżu cmentarza, a R o k - 
sjan ie  posuwali się przy pomocy podkopów na ze­
wnątrz bastjonów Nr 2  i 3 .— Z eit donosi, z korrespon- 
deucji datowanej 3  Maja w Konstantynopolu, iż A nglja  
i F rancja, prowadzą negocyacje z dworem Teheruń- 
skim , w przedmiocie przeprowadzenia przez P a r y i  1 In- 
d ji  4 0 ,0 0 0  ludzi. Armja ta nie może iść przez górną  
Byrję, gdyżby jej tam zabrakło furażu.-— Ostendische 
P ost wspomina, iż sprzymierzeni ułożyli podobuo plan  
atakowania g łów n ie  armję R ossyjską  z 3ch stron od- 
razu. Podczas kiedy jedna część wojsk sprzymierzonych  
pod Sewastopolem  stojących zdobędzie przejście przez 
Czerng, i pójdzie na B akczisara j, Omer-Basza działać 
będzie przeciw Sak  i Sim feropolowi, a 3ci korpus p o ­
sunie się od Kerczu  i Koffy ko K arasu-B azar. Dla u- 
formowania tego 3go korpusu, ma być oddzielone od  
arrnji oblężniczej : 8 ,500 ' Francuzów  i 3 ,5 0 0  A n gli­
ków. Jednocześnie 2 0 ,0 0 0  (?) P iem ontezyków  uda się  
do Kerczu. W końcu większa część wojsk francuzkieh  
z obozu Maślak, weźmie udział w tej wyprawie. —• 
Ostdeut:-Post, nie przepowiada niedobrego tej wypra­
wie. (J- de St. Pet:).
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Rozmaitości. —  W  tych czasach otworzony i licznie
byłnczę»zcz8oy ins ty tu t  łazienek i p ra ln i  w Paryżu, 
który  Cesarz kazał założyć w łasnym  kosztem ua jednej 
części g r a n tu  daw nego  Klasztoru Temptarjutzów, aże­
by służy ł za w ió r  m ającym się później założyć podo­
b n y m  zakładom. Kąpiele dają  się z u iek tórem i waż ie- 
m i ulepszeniami, według zaprow adzonego tamże do tych­
czas systemu. Liczba gabinetów  kąpielowych dla męż­
czyzn jak dla kobiet , wynosi w ogóle 60. W ed ług  ta- 
ryffy ułożonej przez adminis trac ję  listy cyw ilnej,  n a j ­
wyższa cena za c iep łą  kąpiel nie  może przewyższać 25, 
a za z im ną k ąp ie l  10 centymów. P ra ln ia  sk łada się 
z 72 zupełnie  od siebie oddzielonych izb do p ran ia .  P r a ­
nie odbyw a się za pom ocą  pary, w ed łu g  zalecouej prze* 
Pana Chaptal metody. Każda izba ma w sobie jeden 
koc io ł na parę ,  jeden na  ciepłą ,  a d rugi na z im ną  wo­
dę. P rócz  tego, jest zakład zaopatrzony w kilka maszyn 
do w ypuszczania  wody, k tó re  za pokręcen iem  kółka , 
wysączają  z bielizoy znajdującą  się w niej wodę. Neko- 
niec kładzie się bielizna w maszyny walcowe, gdzie go 
rącem  powietrzem w k ilku  m inutach  wysusza się. K o ­
szta praczki za używ anie  całego tego a p p a r t tu ,  wynoszą 
na  godzinę ty lko 1 0 c en ty m ó w .—  Dnia l i g o  z .m . ,  ro z ­
s trzygnię to  w Berlinie  p roces złodzieja kotów , o k t ó ­
ry m  w spom nie liśm y  przed n iedaw nym  czasem. Obża- 
ło w an y  by ł niegdyś A ptekarzem , m a swój dom, s ło ­
w e m , człowiek zamożny, który k rad ł  sąsiadom koty 
dla futrą. O bżałow any twierdził,  że kota nie można 
uw ażać za w łasność pew nej osoby, a P ro k u r a to r  pań 
s twa po p ifća ł  go w tem, i nie o trzym yw ał oska rżen ia ;  
T r y b u n a ł  Sądowy był z a ś  innego  z d a n ia ,  i s k a z a ł  go na 
2-miesięczne w ięz ien ie .—  Pan i w ysyła jąc  s łużąeą  n ie ­
daw no ze wsi p rzyby łą ,  ua  pocztę z lis tem, kazała  jej 
się dopytać, gdzie listy fran ko w e  oddają. T a  przyszed ł­
szy do Urzędnika siedzącego za k ra tką ,  pyta się, czy tu 
odda ją  listy  Frankowi. Urzędnik nie zważając na jej 
ko ńców kę,  o dpow iada : »T u .”  »Aha! to Pan  jesteś Fra- 
ne/i, d o b r iem  trefiła , masz Pan  jeszcze i tea  złoty, p e ­
w no  na piwo za fatygę od Pani.  (Autentyczne).

S Z A R A D A ,
P ierw szych  w stecznych poszukaj pomiędzy wagam i,

D ru g a  wspak w p ro st trzec ia  w  wszech domach się przyda.
A jakiego człow ieka w szys tk ą  z siebie w yda,
To nieodgadnięta przyszłość zak ry w a przed nami.

(Zeszła Szarada, Deski).

DOSIE8IEII&.
M A JĘ T N O Ś Ć  w  blizkości W arszaw y, p rzy  głćw nym  

trakcie  szosę położona, obejm ująca 195 dziesiatyn (w łók  13 n.p.) 
przesz ło , obfitująca w  dostateczne łą k i, w  obfite a zyzne paśniki, 
gdzie na w iększą skalę pacht k rów  u trzym yw any być może, z p ię­
knym  lasem, zkom pletuem i zabudow aniam i p raw ie  nowemi, z w ol­
nej ręk i, pod bardzo korzystoem i warunkam i do sprzedania. W ia­
domość przy ulicy Podw al, w p ro st Tow a: K redyt: pod N r 521/2, 
w  T rak tje rn i.

K O L O N  J A  z tej s trony  W is ły , o 2 %  w iorst od Rogatek, 
w  blizkości W ilanow a i K rólikarni, ma Dom now y o 5u Poko­
jach , z Kuchnią, Spiżarnią, P iw nicą; z Pokoje na facjacie z gan­
kiem; Dom 2gi dla ludzi, i inne budowle gospodarskie, Ogród 
w arzy w n y  i fruk tow y , ogółem rozległości m. n. p. 26 , do sprze­
dania bez pośrednictw a osób 3cb. W iadom ość u W łaściciela domu 
N ro  1097, p rzy  ulicy T w arde j.

Dnia 1 b. m. idąc blicą Miodową [S e n a to rsk ą , zgubiono w  goto- 
w iżnie 3 P A ff*IE IłK I po rs. 10, i jeden rs . 3; przytem  kilka­
dziesiąt R ew ersów . Ł ask aw y  Znalazca raczy  oddać pod N r 959, 
W  domu Jonasza, za nagrodą rs . 33 , do P . G itla W ertans. Rew er- 
sa  zastrzeżone już  zostały .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Bąkowski Igo: Ob: zSkom lina n r6 1 3 ; Białkowski Jan Ob: z S tre- 

blew a nr 603; Czarnow ski E nst: Podsędek z Stopnicy nr 603; Czyn- 
ski Grzeg: Ob; z W roczyna nr 584; Gordon Kar: Oby: z D rażgow a 
n r6 3 4 ;  K arnkow ski P io tr Oby: z Bogusławie n r 570; Kuszel Józef 
Oby: z D rażgow a nr 634; K rasow ski Zenon Oby: z Grzm iący nr 
n r  625; Mioasb'toicz Jul: Oby: z Po tyczy  nr 625; Neporozoief Jan 
U rzęd: z P etersburga; Zabłocki Stan: Ob: z Jaźw ina nr 476; Z a łu ­
ska  Amelja Hr. zŁ dzisk .

W yjechali-. Boscy Maur: Ob: do Lipy, i Alex: Ob: do fioguszyc; 
Chmieliński Korneli Ob: do Papliną; Górscy Jan Oby: do W oli P ę- 
koszew skiej, i Wład: Oby: do Kijowa; Lasoccy Stef: Oby: do Lu- 
blina, i W ła : Ob: do Brochowa; Toczyski Fel: Ob: do Szczeblewa.

P rzyjechali koleją ie la zn ą  : Janiszewski Paw : Ob: zK rakow a; 
Pinabel Asessór Koleg: z Rzymu nr 613; T replin  A lbert Kup: z L ip­
sk a  n r 634; W ab ro w sk a  Emilja Oby: z W iednia n r 1574.

W yjecha li koleją ie la zn ą :  Hr. de Balmain Kapi: do W łocb; 
X źna Dołgorukow W iara  Żooa Sztabs-Rotm : do Belgji; Kurich Jan 
Sukiennik d# P rus; W ołłow iczE ust: H r. do Gniezna.

SKŁAD SZK ŁA , PORCELANY i TO W A R Ó W  
GALANTERYJNYCH

K . C Y B U L S K IE G O  e t  COM P.
Mprzy u licy  Sen a to rsk ie j N ro  4 9 6 , w prost korpusu  pałacuĘ  

Prym asow skiego; 
zodebrał z P ary ża  i innych miejsc z zagranicy, znaczne tran-, 
(sporty  najświeższych T o w aró w , pomiędzy innem i: O A I ł - l  
bNlTW ItV ST O Ł O W E  z Porcelany kolorow ej angiei-K 
eskiej n ieprzezroczystej (porcelaine opaque) z fabryk i dziś* 
iuajw ięcej reoomowanej JAM ES DAVENPORT et Comp.;5 
io A I lN lT U I lV  do 1IE H H A T Y  i Filiżanki najno-f 
bwszego fasonu; TA LERZE BIAŁE sto łow e, Tuzin od rs.^ljj 
Ikop: 20 (fi. 8) do rs. 1 kop: 50 (fi. 10), angielskie z tejżeą 
( F a b r y k i :  ł l I M T l  U ł '  sto łow e, KOSZE do C IA S T J
fiDEŻENE do śniadania, FILIŻA N K I, etc., b iałe i k o l o r o w e *  
f i  Porcelany Berlińskiej;—  W A Z O N l f  P aryzk ie  do Kwia- 
fitó w : A labastrow o, Porcelanowe i Szklanne.— JEEJSARVfj 
bPorcelanow e iBroozow e (brouze im itation). l T I I i l Z A N H l i  
ysew rskie; Przyciski szklanne z widokami W y staw y  P a ry zk ie jj 
■i liczne inne. Różne galanteryjne d rob iazg i: KOSZE, KO-fi 
bSZYCZKI, F igu ry , S tatuetk i, T ualetk i damskie (papier m acbe)| 
f i  Pudełka, (en ecaille, en nacre); Poszetki i Portm onetki dam-| 
?,skie; BROSZKI, Szpilki etc. obfitego w yboru , najlepszej irai- 
Łtacji pere ł, b ry lao tów  i innych drogich kamieni; D ew izki! 
*do Z egarków  najświeższej mody (Cordons regence) z breloka-* 
(m i i inne ozdobne kamieniami (cuivre dore i plaque d ’o r);— |  

oraz Guziczki i Spinki (double dore).
Jednocześnie ta k ie  nadszed ł 

z PARYSA Z n a czn y  tra n sp o r t  PE R F flM ij 
_  M Y D E Ł , P O M A D  etc., z k tó rych  naj-| 

eulubieósze : Perfum y angielskie RIMMEL’S fashionable per i
jjfnms (Jenny Lind, W indsor-bouquet, Ess bouąoeC Rossi-9 
ySoulag) etc. etc. Perfum y francuzkie Lubina (M yrthe-fleur;j| 
hAmbroisie; Jockey C lub,etc.);PERFU M Y  G U ER LA lN A (G arde-| 
Snia, Bouquet d ’Amour, Banauier) etc. etc. Perfum y P in au d ,| 
( (trip le  e x tra i t  a la c o rb e ille  de fleur). M 1D ŁA  wszystkicbq 
bnajlepszych fabrykan tów  paryzkicb: SAVON au sue de laitueS 
>Savon Alba Rosa, Savon apx fleurs de Riz; Savon ro y a l d e | 
|T h rid ace ; Savon de Guimauve; Savon A l’Heliotrope; Savoo au(] 
hPatchouly; Savon Muse-Tonkin; Savon Touloukoulą (do gole-gj. 

'Ttaia). PO M  ADY Philocome, graisse d ’ours, China fluidejf? 
((pom ada Chińska do wzmocnienia w łosów ); Odontine (do zębówPT 
Oczyszczenia i konserwowania); E lix ir Lcpellctier (do ust p łu - | 
łk an ia ); W oda Ateńska (do mycia g łow y); O cty toaletow e,§ 
HDoktorĄ angielskiego Jam es C lark, i inne, 1 Creme de b e a u te l 
M pour blancbir).

W yprzedaż praw dziw ej H O D Y  KOLONSKIEJ,!! 
| J EAN MARIA FARINA, ze Składu Komisowego, kontyoujeslę-f 
bfi a~" Także nadszedł z Aoglji p ierw szy transport S ś R I ł Ł A i  
P ta F L O W E G O  do okien, w ystaw ,* laudszaftów , e tc ., o któ-jl 
jjrern osobne będzie doniesienie.
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Dnia 4 b. m. przechodząc ulicą Elektoralną, Koszary Miro­
wskie, za Żelazną Bramę, zgubiono złotą duzą BROSZĘ, w dę­
bowy liść szafirowo emaljowaną. Uprasza się łaskawego Zna­
lazcę, o oddanie przy ulicy Ogrodowej Nr 830 w domu Sejbta, do 
Iwaszkiewicza, za nagrodą; gdyż to jest droga parnią ka.

O so h a T  s i U ^ e k ^  inTercTsa komissuwo-baodlowe kas 
' sowe, prawne i adm inistracyjne, od W f20tu prowadząca,'' 
kktóra obok chlubnych legitymacji, może złozyć w m ,arę
l potrzeby, Gotowiznę rsr. *Yczy sobie
^iak wvzei przyjąć Z A T R U D N IE N IE  w  W arszawie lub jj 
^na Prowincji. W i a d o m o ś ć  w Cukierni P. Tosio, wprost^ 
pbramy gmachu P oeztow ego .

, - l l t I A H  HAPKŁIIZY
S Ł O M K O W Y C H  i R Y Ż O W Y C H ,  

jM M gp exystujajca potTNr 20, wprost Kościoła F ary , przeaie- 
WwsSffi? sioną została pod N r 572 przy ulicy Długiej, naprzeciw 
b. APśenało, dó do id ii W. Kucbarzcwskiego; poleca się S z: Publicz:, 
i i  p r z y j m u j e  do grania pO cenach stałych, to jest': za pranie Kape­
lusza z g u m m y  zagranicznej po k. 45; azkrajow ej pok. 30; zaś od 
p r z e r a b ia n i a  po różnej cenie;—  tamże przyjmują się KORONKI i 
BLONDYNY do prania, na sposób zagraniczny.

W  dniu 7 b. m., wybiegła JAŁOSZKA koloruj! 
jasno-czerwonego, z białym końcem u ogona i 
białem podbrzuszem, i niewiadomo gdzie sięs

----------  znajduje. Ktoby powziął o niej wiadomość, r a - |
iezy donieść Właścicielowi w domu dawniej Piskorowskich,Q 

/a  teraz Zapaśnika pod Nr 1754A, przy rogu ulic Marszałko s 
fwskiej i Okopowej, naprzeciw Koszar Saperskich, za nagrodą.5 
(n Tamże jest do wydzierżawienia O G H O D  owocowy.

NASIENIA Kukurydzy, której na zieloną paszę przez cały Czer­
wiec i Lipiec wysiewać można, Olbrzymi i Koński Ząb, funt po k. 
30, pud por.s.6 ; Rzepy (wysiewa się p« ez  Czerwiec do połowy 
Sierpnia na mórg 300 prętowy funtów 3), ugorowej, jesiennej, cier­
nistej i wodnej, także Tornipsu angielskiej zwanej, wielkiej dłu­
giej, f u n t  pok. 60, okrągłej kop: 70, żółtej bertfeldskiej, f u n t  kop: 
75; oraz Turnipsu funt po k. 80, rs. lk .  20, i rs. 1 k. 50; jak  ró ­
wnież wszelkich innych gatunków Nasion, dostać można w Skła­
dzie Dra Fr: Betzbold, przy ulicy Senatorskiej pod N r 471, obok 

Resursy.
Potrzebne są PAMWIT •uzdatnione do Fabryki Kwiatów. 

Wiadomość w Sklepie P. Krumcholtza, na Krakowskiem Przed-
mieściu. ,

Są do wynajęcia od Sgo Jana r. b., dwa ŁOHAŁE, na 
świeiem powietrzu, przy ulicy Dzielnej Nro 2360, wygodne i su­
che; z wolnym spacerem w ogrodzie. Wiadomość tamże.

■ W  m. Powiatowym Radzyniu, Gub: Lubelskiej, ^jest doi 
[sprzedania z wolnej ręki, z powodu śmierci w łaściciela,. 

^H A N D E L  W IN, KORZENI i SUKNA, już przeszło od lat^ 
Ł 3 0  exystujący. O bliższych szczegółach i warunkach sprze-. 
J fa a z y , dowiedzieć się można w handlu Alex: Skorupskiego,')
“ -i na Krak:-Przedm: N r 416, naprzeciw Kościoła XX. Kar- 

^melitów.

Jest do sprzedania Garnitur M E B L I  mohonlowych, 
składający się: z Kanapy, 6ciu Krzeseł, 2 cli Foteli, 

v Stołu owalnego przed Kanapę i Stolika do kart. 
— — ‘ Wiadomość pod N r 532, przy ulicy Podwal, na 2m 

piętrze w  podwórzu.
N IE R U C H O M O Ś Ć  w W arszawie pod N r 1757, 

frontem przy ulicach Mokotowskiej, Pięknej i Kruczej 
stojąca, Ogródkiem Wiejskim zwana, nowo wystawio­
na, obszerny Ogród^ fruktowy, wyborowe drzewa i 

krzewy winne mający; tudziez Stajnie, Wozownie i inne dogo­
dności gospodarskie obejmująca; jest z wolnej ręki, bez pośredni­
ctwa, faktorów, do sprzedania. Wiadomość o tem na miejscu, u 
W łaściciela, 1 lub w Kancellarji Rejenta Brzozowskiego, powziąść 
można.

D R U K A R S I A
J. TOMASZEWSKIEGO i SKŁAD WSZELKICH DRUKÓW. 

Przysposobiwszy się w wszelkiego rodzaju M I M I K I  i H E -  
JEKTHA Gospodarskie, jako to : Krótka Nauka dla Ekono­
mów; w Dzienniki Pańszczyźniane; Kontrole Służbowe; Rapporta 
Tygodniowe i Miesięczne; Listy Najemników; Kwitaryusze do 
wszelkich przedmiotów; w Dzienniki Kassowe; w  Xiążeczki Or- 
dynaryuszowe, zupełnie od dotychczasowych* ulepszone; w Czyn­
szowe; Propinacyjne; dla Włościan; Marki do w ypłaty  i t. d. — 
Posiadam wszelkie DRUKI tyczące się Lasu; dla Jeometrów; dla 
Kommissarzy Ekonomicznych; dla W ójtów Gmin; dla Burmi­
strzów; dla Naczelników Powiatu; dla Komorników; dla Kolle- 
ktorów; dla Browarów, i jt. p.— Także ppsiadam wszelkie DRUKI 
dla Szpitali w całem Królestwie, podług fbstrukcji Rządowej, 
oraz i na W arszawę w wszelkie Meldunkowe DRUKI, dla Ho­
telów, linjowane, etc.— i.T o m a szew ski, W łaściciel Drukarni,przy 
ulicy Bielańskiej Nro 600.

OSOBA uzdatniona,przyjmuje wszelkie roboty H H A W I E C -  
C Z Y E N 1 T  D A M S K I E J ;  wykonywa takowe podług naj­
świeższych Żurnalfj za umiarkowaną cenę,— Tamże PANNY ma­
jące chęć wyuczenia się KROJU tychże robót, mogą znaleść 
miejsce za wzajemnem porozumieniem się; — w Hotelu Drezdeń­
skim, przy ulicy Długiej Nro 556.— A. Skoraczyńska .

Rs. 3 ,5 0 0  jest do wypożyczenia od Sgo Jana Da 
hypotekę Dóbr Ziemskich w teritorinm Trybunału Cy- 
wiloego Gubemji W arszawskiej w W arszawie znaj­
dujących się, lub też na Dom w W arszawie przy jednęj 

I  pryncypalnych ulic położony. Wiadomość bez żadnego wszak­
że pośrednictwa, u Patrona JeDde, w  domu Koelichena Nro 565/6 
przy ulicy Długiej.

Obywatele, potrzebujący R 2 f i% B C M W , na prowincje do 
Dóbr, lub Domów w Warszawie; znajdą ich z chlubnemi św ia­
dectwami, z kaucjami lub bez, w Kantorze, obok Zamku, pod Nr 
2m.— Schw arcer.

Pięć P O K O I ,  z Kuchnią angielską; T rzy POKOIKI, z Ku­
chenką; dwa POKOJE; MIESZKANIE zdatne ua Zakład Ślusar­
ski, Stelmachski lub Stolarski; MIESZKANIE dla Dorożkarza: 
jedna Stancja, Stajnie i Wozownie; są do najęcia od Śgo Jana 
r. b., w domu Nro 908 przy ulicy Chłodnej. Wiadombść tamże 
na lm  piętrze na prawo.

S K L E P  z POMIESZKANIEM, pod Nrem 551 przy ulicy 
Długiej, na Lasockiem, od Ś. Jana r. b. do najęcia.

Pod Nrem 550 przy ulicy,D ługiej, w domu przechodnim do 
Ogrodu Krasińskich, jest od Śgo Jana r. b. do najęcia L O K A L ,  
ua° lm  piętrze, złożony z 2ch Salonów obszernych, Pokoju jedne­
go, Kuchni wygodnejjjDrwaloi, Piwnicy i Góry.

Przy ulicy Nowy-Świat, w  domu Nro 1298, obok Foxalu, 
jes t do najęcia od Igo Lipca r. b., przy familji, P O R O J  
z Przedpokoikiem, z oddzielnym wchodem, na lm  piętrze w  ofi­
cynie, dla Kawalerów lub też Osoby pojedynczej;

Jest do sprzedania K A M E f A  (Dormess) Pe- 
tersburgskiej Fabryki, w jak najlepszym stanie, 
przy której znajduje się lic ie  pak, oraz budka 
w tyle; tamże jest podróżny POWÓZ do sprzeda­

nia. Wiadomość przy ulicy Elektoralaej Nro 793, w Fabryce po­
wozów, J. S to pczyk . ..

P L A C  FRONTOWY, przy ulicy Wldok> P“ e ? / .  i"  
Bracką i Marszałkowską, jest do sprzedania. Wiadomość blizsza 
przy drodze Jerozolimskiej, pod Nrem 157 4 /, na dole na prawo. 
j r s r - Y a A ' W Dobrach Jaktorów, położonych przy Drodze 

Żelaznej blizko Stacji Grodzisk, skutkiem zniesienia 
Gospodarstwa, wdniu 20mb. m.  sprzedane zostaną
p rzez  Public* " \ lloyipCRJI U KYR n W Y ’J W U Ł Y > KO ­

N IE  fo rn a lsk ie , N A R Z ĘD Z IA  i S P R Z Ę T Y  G ospodarsk ie

K A B T O E L ®  po Rub: sr. 3  KORZEC, “= 3 |
Asą do sprzedania w demu Sitklewicza przy ulicy Rybaki, b lizk o j 
|?Cytadclli A le k a n d ry js k le j ,  każdego czasu. Wiadomość naA

|)m ie jscu . ^  ~a r  j  ,  ,  ,  ,  3

H A H E T A  podwójna, u żyw aD a, jest do sprze­
dania. Bliższą wiadomość powziąść m ożna w do­
mu Marcinkanek, pod Nrem 1258, przy ulicy No- 
w y-Sw iat, u Stróża.
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SKŁAD GŁÓWMY

F A R B  i L A K I E R Ó W
J. A. K R A U S S E

przy nlii-y Miodowej S° *&*, wprost Iłzwlit 
Grubernjalnego* '* Warszawie.

zaopatrzony został przy odpowiedniej porze roku
W PATBSTOWA1E

L A K I E R Y

FARBY OLEJNE
TABTE, PBĘDHO SCHNĄCE, 

we wszystkich kolorach i najlepszych 
gatunkach.

FARBY te, jak również LAKIERY, są przyrzą 
dzone wprost do użytku, tak, iż każdy najmniej nawet obe- j 
znany z sztuką m alarską, może je używać, i dla tego szcze- j 
gólniej zastosować się dają do robot dla osób zamieszkałych^ 
na prowiDeji, gdzie większa zachodzi trudność w dokładnem <5 
przyrządzeniu takowych przedmiotów.

Sposób użycia, jest na każdem naczyniu wydrukowany, a 
daszki opatrzone są etykietą i pieczęcią z napisem: PA TE N T ,^
' za dobroć tak tylko opatrzonych W yrobów ,Fabryka poręcza, g  

Oprócz Składu Głównego wspomnionych W yrobów, nabyćta 
można po stałych cenach w W arszawie:

W  Handlach Żelaznych:
W W . K. B ru n  e t S y n ,  róg Senatorskiej i Bielańskiej N° 466:

J. S tro h m a je r , ul: Senatorska N °463 obok Ratusza 
J . S t r o h m a j e r ,  K ra :-P rz e d : N° 4 2 7 , obok hotelu Sask:
R. Zieg ler, ulica Długa N° 557, dom Potkańskicb;
J. S a lin g er, ulica Rymarska N°737/s;
B itschan , ulica Graniczna w Bazarze W. Kurca.

W Składach Materjałów Aptecznych :
W W . J. M rozow ski, Podwal dom Zejdlera;

K. C zyżew ski, Długa N° 587.
Na prowincji zaś: u W W . K. Olszewski, w Radomiu; J.

,M incel, J. K ulig , w Lublinie; H. H u r tig , w  Kaliszu; K. Do­
b r z a ń sk i,  J. G utekuńst, w  Płocku; A. K orytyń sk i, w  Hru­
bieszowie; J. G łuchowski, w  Brześciu; L. Sender, w  Koninie;
J. N ieczólski, w  Miechowie; i .  Ł uczn ikó w , i Sklep Ubogich, 
w  Kielcach; P . L. Pacanow ska, i Sklep Ubogich, w P iotr­
kowie; Fr: D utrep ie  e t Comp.', w Sandomierzu; E. K. Jop­
k iew icz, w Szydłowcu; J. M in tz , w Międzyrzecu; K. Łącki,t 
w Żytomierzu. 1

Wszelkie obstalunki przyjmuje tak Skład Główny przy 
ulicy Miodowej N° 484, jako też Fabryka, która ciągle od] 
lat 15tu przy ulicy Bonifraterskiej pod Nr 2163 wprost Ko-1 
ścioła exystuje, i takowe wykonywa z wszelką akuratno- 

^ ś c ią  i pospiechem.______________________________________ ąy

XIĄŻKA do Nabożeństwa (Dunina), mająca na wierz- 
chu litery A. 0 . i r . 1848, a wewnątrz różne Notatki, 

sBgfc-J. a j ł  zgubioną została w Ogrodzie Saskim, d. 7 b. m. Ła- 
skawy Znalazca, raczy oddać pod Nr 1403 przy ulicy 

Marszałkowskiej, w oficynie po prawej stronie na dole, za nagro­
dą, jeśliby jej żądał.

Rudzewicz, odwołuje się do swoich znąjomych, 
p l M j P I  z proźbą, o zwrot XIĄŻEK, które po pożyczeniu 

jeszcze, u nich by się znajdowały, a mianowicie : 1) 
Tom lszy dzieła Karamzina; 2) Dzieło von Wizioa; 3) Biografja 
Rossyjskich Feldmarszałków; 4) Tom lszy  Sensącjl Kurdusko- 
wej; 5) Dzieło Lermaotowa; 6) Dictionnaire des Prgverbes.

i.

ZiAKłADY TECHNICZNE

LUD. SPIESS.
SKŁAD GŁÓWNY w WARSZAWIE,

p rzy  u licy  S ena torsk ie j N r  464/s, na  p lacu  B a tu szo w ym ft 
obok Kościoła P P . K anoniczek, ^

zaopatrzony został przy odpowiedniej porze roku

W P A T E N T O W A N E
M l M i T  

FA R B Y  OLEJNE
T A R T E

we wszystkich kolorach i najlepszych gatunkach. 
FARBY te, jak  również i ŁAHIERY, są przy-J 

) rządzone wprost do użytku, tuk, iż każdy najmniej nawet 
5 obeznany z sztuką malarską, może je używać; 1 dla tego szcze- 
, gólniej zastosować się dają do robót dla osób zamieszkałych/ 
joa prowincji, gdzie większa trudność w dokładnem przyrzą-{ 
Sdzenio takowych przedmiotów.
, NB. Sposób użycia, jest na każdem naczynia wydrukow a-j 
)ny, a flaszki opatrzone są pieczęcią i etykietą Zakładu.

W  dobrach Gadka, Pow: Stanisławowskim, Gub: W arszaws:, 
na trakcie Lubelskim położonych, sprzedawaue będą w dniach 
11 i 12 Czerwca r. b. przez publiczną licytację : Krowy, Konie, 
W oły, Owce,Trzoda chlew:, Powozy, Bryki, Sanie,Wozy, N arzę­
dzia r o ln i c z e  i gospodarskie, Sprzęty k u c b e o u e  i stołowe, Sre­
brne, Miedziane i Żelazne i tym podobne ruchomości.— Gadka dnia 
17 (2 9 ) Maja 1855 ro k u .— Adam IV oj cieki, Właściciel dóbr 
Gadka. .

Dnia 11 Czerwca 1855 r., w Poniedziałek, o godzinie 5ej po 
południu, w Trybunale Cyw: Gnb: W arszawskiej w W arszawie, 
przed W. Komosińskim Sędzią Delegowanym, sprzedaną będzie 
w  drodze działów, N I E I H I C M O M I O S Ć  Nr 51 a , wmieście 
Górze Kalwarji stojąca, do spadku po Elżbiecie z Eugolmanów 
i Jakóbie małżonkach Hoffman należąca.— Licytacja zacznie się od 
summy rs. 2,508 kop: 37V>. Vadium oznaczone jest na rs. 750. 
Warunki mogą być przejrzaoe, u Józefa Karpińskiego Patrona, 
pod Nr 2376 b w W arszawie zamieszkałego, albo w K ancellarji 
Pisarza Trybunału Cywilnego W ydziału ligo.

Dnia 4 b. m.. zginęła w Ogrodzie Saskim, SUCZKA 
młoda i mała, z rasy w y ż e łk ó w  aDg:, na uszach 1 

iii i grzbiecie łatki mająca. Kto udzielioNtiej wiadomość, 
lub odniesie pod Nr 476 i ,  na le  piętro, przy ulicy Nowo-Sena- 
torskiej, otrzyma nagrody rs. 3.______________________

Dziś rano ciepła stopni 15. Wczoraj w p o ł u d n i e  ciepła stopni 2 1 .

Dziś rano wysokość wody na IV ille  stop 4 cali 10.
TEATR WIELKI. Dziś, Carlo il Tem erario.
TEATR RO ZM A ITO ŚC I. Dziś, N a trę tn y . D wie krople w ody. 

Icek .— Jutro, Chce sobie pohulać. S z a ł  w spom nień.
Restaurator w Bielanach, urządził W łoską KARUZELĘ dla 

rozrywki Szan: Gości; oraz BUFET zaopatrzył w  wszelkie JE ­
DZENIA i NAPOJE.—  Tamże dostać można OBIADÓW i Pod­
wieczorków, w każdym czasie.—  M. R.

W  nowo-otworzonym Ogrodzie Weneckim, pod Marymontem 
W GROSSOWIE, istniejąca Restauracja, ma zaszczyt polecić się 
Szan: Publiczności NOWALłJAMI, to je s t:  Szparagami, Rakami, 
Kurczętami it .  p., Przekąskami gorącemi i zimneml Napojami; 
tamże dziś i dni następnych grać i śpiewać będą PP.IVilkoszewskie.

W Drukarni Kurjera W arsz:.— Wolno drukować, d. 29 Maja (10 Czerwca) 1855 r .— Starszy Cenzor, F. Sobieszczański.


